
M 4 Dodatek do Tygodnika katolickiego. do j* n.
św. Z iego polecenia napisał X. Prof. Marcin Chwali- 
szewski w języku francuzkim  te leg ram : który ta k  brzmi 
po polsku:

1Jo Ojca iw. Papieża Piusa IX .
Prosim y ja k  najpokorniej Jego Świątobliwość o na j­

łaskaw sze udzielenie błogosław ieństw a A postolskiego 
in articulo mortis Naszemu Najprzewielebniejszem u Ar- 
cypasterzow i Leonowi, k tóry  dziś rano przyjął ostatnie 
Olejem św. namaszczenie.

W imieniu K apituły M etropolitalnej 
X. B r z e z i ń s k i

D ziekan K apituły.
Telegram  ten odszedł o godzinie 6. wieczorem ; 

zdaje się, że w nocy przyszedł do Kzymu, i że dla 
tego nie chciano budzić Ojca świętego, bo błogosła­
w ieństwo dopiero w Niedzielę o godzinie 10. rano zo­
stało udzielone, wedle telegram u, który z podpisem 
K ardynała  Antonellego, orrzymano w Poznaniu o godzi­
nie 1. minut 45. po obiedzie. O tej godzinie niestety 
już nie żył A rcypasterz.

Po obiedzie przybył pan sędzia Thiel, aby spisać 
testam ent, bo już  rano X. P ra ła t Brzeziński napisał 
do sądu  o przysłanie deputacyi. Zbliżył się pan  Thiel 
do łóżka chorego, i zapytał go, czyby nie chciał n a ­
pisać testam entu. „C hcę": odpowiedział, ale pan  Thiel 
m a przyjść4'.

Po powtórnem przemówieniu, przekonał się pan 
sędzia, że chory już nie zna go i nie m a potrzebnej 
przytomności- Mimo to, zatrzym ał się w pałacu do 
godziny 8. wieczorem w nadziei, że może się zjawi 
moment lepszy, lecz czekał napróżno. P an  Dr. Nie- 
szczota przybył także o 8. godzinie wieczorem do cho­
rego, a X. A rcypasterz zrozumiał jeszcze jego żądanie, 
bo pokazał mu język, spalony gorączką wielce.

Potem  wszystkiem m ożna się było spodziewać, że 
w nocy zakończy X. Arcypasterz życie. X. P ra ła t 
Brzeziński rozporządził dla tego, aby na noc przyszło 
do chorego sześciu kleryków , którzy go mieli pilnować 
i donieść kanonikom , gdyby konanie miało nastąpić. Byli 
przez noc w pałacu i niektórzy z wikariuszów tumskich.

O godzinie pierwszej w nocy zdaw ało się pilnu­
jącym, że chory zaczyna konać. Pobiegł więc służący 
po niektórych XX. Kanoników. Przybiegli X. P ra ła t 
Brzeziński, X. Oficiał Cieśliński X. K anonik Niszczewski. 
Odmówiono nad  chorym ak ty  przy konającym  i podano 
mu w rękę  gromnicę. X. A rcypasterz już nic nie miał 
przytom ności. T w arz jego była rozpalona, oczy za­
m knięte, oddech gwałtowny i szybki, n ik t jed n ak  z nas 
nie sądził, że przed ranem  zam knie oczy, m yśląc, że 
śmierć długo się passow ać będzie z tak  silną naturą . 
S tało  się jednak  inaczej. Śmierć nagle i prędkim  k ro ­
kiem postępow ała, nogi i głow a stygły zwolna, oddech 
staw ał się coraz gw ałtowniejszy, ale chory piersiam i 
nie robił. * O godzinie czwartej z ran a  przyszły poty 
ciepłe, co obecnych pocieszyło, bo rozumieli, że to 
znak przesilenia, tymczasem były to poty już  śm ier­
telne. W półtory godziny potem  o pół do szóstej, od­
dał A rcypasterz ducha Panu Bogu.

Z XX. K anoników  był do końca X. P ra ła t Brze­
ziński, w pół godziny po^ śmierci przybył X. Biskup 
Stefanow icz; widziałem go klęczącego przy zw łokach 
nieboszczyka ja k  p łaka ł, a  przy nim pana  Antoniego 
Przyłuskiego, syna po bracie X. A rcypasterza, który

pierw szy z zam iejscowych krew nych przybył, ale już 
żywego stry ja  nie zastał.

Ciężka była boleść nas wszystkich, cośmy na um ie­
rającego patrzeli P asterza ; i w żalu nieutulonym opu­
ściliśmy jego zwłoki. Daj nam  Panie Boże doczekać 
w net pociechy z oglądania nowego Arcypasterza.

List X. Kasprowicza
o śmierci X. Arcybiskupa.

Skreślam  na prędce ostatnie chwile Najprzewiele- 
’oniejszego X. A rcybiskupa Leona Przyłuskiego, m y­
śląc, że Ci będą  przydatne i mile przy spisaniu żywota 
dostojnego Zmarłego. W szystko, co piszę je s t au ten­
tyczne, możesz być przekonanym , że sumiennie Ci je  
podaję, m ając wszystkie słowa żywo jeszcze w pamięci.

Dnia l ig o  M arca o godzinie 9tej z rana zostałem  
wezwany przez Niego, ażebym przyszedł wysłuchać 
spowiedzi św. chorobą złożonego Najprzewielebniej- 
szego A rcypasterza. N atychm iast udałem  się do p a ­
łacu, a w szedłszy do pokoju zastałem  Go zupełnie 
ubranego, lecz bardzo cierpiącego. Drogi nam X. Arcy­
pasterz spostrzegłszy mnie, tak  ja k  dawniej zwykł był 
czynić, chciał uk lęknąć obok sofy, na  której siedział 
i tylko otaczający kap łan i zdołali powstrzymać Go od 
tego, zw racając Mu uw agę na w ielką Jego słabość. 
Siedząc więc spow iadał się.

Po odbytej spowiedzi ta k  zesłabł, żem Go położyć 
musiał na sofę i dać cokolwiek ezasu choremu do wy­
poczynku, aby tern przytomniej mógł przyjąć resztę 
sakram entów  św. P rzyjął potem, w krótce przyszedłszy 
do zupełnej przytomności, z najw iększą pobożnością 
S akram ent ostatniego Olejem św. Namaszczenia, leżąc 
na sofie, a kiedym, spostrzegłszy najw iększe niebezpie­
czeństwo i szybko w zrasta jącą chorobę, oświadczył 
Mu, że m yślę pójść po Sanctissimum, aby Go tern naj- 
św iętszem  i najskuteczniejszem  lekarstw em  zaopatrzyć, 
nie ‘czując żadnych boleści i nie świadom swej niemocy 
rzek ł do mnie: „Zaalarm ujecie moje owieczki, popsu­
jecie im święta. Jam  nie tak i słaby, j a  Cię popołu­
dniu poproszę". Chodziło Zm arłem u o to, aby nie za­
niepokoić diecezyi, w której wiadomość o słabości 
Najprzewielebniejszego A rcypasterza dotąd się jeszcze 
nie by ła  rozeszła; —  zwróciłem Mu w skutek tego uw a­
gę na  to, że słabość Jego w ielka, że modlitwy owie­
czek w tej chwili dla Niego i dla nas bardzo potrzeba, 
że wszyscy powinni się o chorobie Jego dowiedzieć, 
aby tern goręcej modły sw e do Boga zanosili. N a­
tychm iast najw iększą ośw iaczył gotowość przyjęcia 
Najśw. Sakram entu; —  inny kap łan  pobiegł czemprę- 
dzej do katedry  po W iatyk, —  tymczasem drogiego 
nam  chorego gotowałem na przyjęcie Zbawiciela. Przed 
przyjęciem  Kommunii św. złożył wyznanie w iary n a ­
szej św. i z tego jednego słow a „w ierzę" w ta k  w iel­
kiej niemocy z zebraniem  w szystkich sił duszy i ciała 
głośno pow tarzanego widać było silną w iarę, k tó ra  
w głębi duszy dostojnego zm arłego przez całe życie 
gorzała. W ym aw iając pobożnie św ięte i szczególniej 
w godzinę śmierci zbaw ienne im iona: Jezus! M arya! 
Józef! odebrał indulgentias plenarias in articulo mortis, 
a  w końcu, bijąc się żarliw ie w piersi przyjął Kommu- 
n ią  św. D otąd miał zupełną przytom ność, przeniesiony
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do łóżka zaczął zasypiać i prócz kilku chwil zupełnej 
przytomności nie odzyskał —

T ak zostając w ciągłym śnie przyjmował poda­
wane lekarstwa, moszus, którzy doktory już przed 9ta 
z rana byli zapisali. Widać, że straszna gorączka 
dotkliwie Go trapiła, bo ciągle ręce i nogi z pod be­
cika wydobywał, którym, jak mi domownicy powia­
dali, pierwszy raz był przykryty, sypiając zwyczajnie 
pod kołdrą i zimą w niegrzanym pokoju. Około go­
dziny 12tej w nocy mocniej począł oddychać, co ota­
czający poczytując za konanie, zwłaszcza, że nos, ree- 

i nogi poczęły stygnąć, zbudzili ze snu członków Przce 
świetnej Kapituły, poczęli odmawiać modlitwy nad ko­
nającymi i lada moment oczekiwali śmierci. Stan ten 
trwał aż do godziny 3ciej w Niedzielę d. 12go Marca; 
przestano od lszej dawać już lekarstwo, które chory 
aż dotąd lubp z ciężkością połykał, ale X. Prałat 
Brzeziński, który z malemi przerwami ciągle przy Arcy- 
pasterzu do ostatniej chwili czuwał i którego wytrwa­
łość wszyscy podziwialiśmy, nakazał, aby wysokiemu 
Dostojnikowi wedle przepisów lekarzy cogodzinnie da­
wano. Około ya do 4tej członki zziębłe poczęły się 
lozgizewać, cały korpus zaczął się pocić i wszystkich 
ogarnęła nadzieja, że życie i zdrowie przeszedłszy 
kryzys na nowo wróci. Aż oto około */„ do 6tej rano, 
chory wolnićj począł oddychać, siły żywotne chorego 
opuszczały, wszyscyśmy się około chorego skopili, za­
częliśmy odmawiać litanią do Najświętszej Panny, a kie­
dyśmy modły do Matki Boskiej kończyli, dusza Naj- 
przewielebniejszego Arcypasterza przeniosła się do wie­
czności o godzinie 3/„ na Gtą, kiedy to zwyczajnie nasz 
zmarły Areypasterz zwykł był rozpoczynać Mszą św. 
w kościółku Najświętszej Maryi Panny in Summo.

Porządek pogrzebu.
Ciało ś. p. Księdza Arcybiskupa od Niedzieli spo­

czywało na wielkiej sali pałacu w trumnie, którą sobie 
zmarły od kilku lat był zrobić polecił. Od rychłego 
rana odbywały się ustawicznie przy trzech ołtarzach 
Msze Święte. O godzinie 9tej codziennie Kapituła i du­
chowieństwo śpiewali officium defunctorum a jeden z k a ­
noników odprawiał Mszę śpiewaną. Przeprowadzenie 
ciała do katedry i pogrzeb odbyły się według pro- 
giamu vvydanego przez kapitułę. Po odśpiewaniu nie- 
szpor żałobnych w Czwartek 15 Marca o godzinie 
naznaczonej, przewodniczył exportacyi JWJMĆ. Ksiądz 
łranciszek  Stefanowicz, Biskup Samozateński, in part. 
Suffragan Poznański. Prócz kanoników poznańskich 
stanęli do rzędu kanonicy gnieźnieńscy, a mianowicie 
a . Jozef Yvalkowski, X. Maciej Dorszewski, X. Marcin 
Jarosz, X. Xawery Duliński. Z kanoników honoro­
wych stanął X. Felix Kaliski Probosz Jaksicki. Z du­
chowieństwa zgromadziło się z najdalszych stron archi- 
diecezyi około 400 kapłanów. — W spaniałą trumnę 
pou baldachimem nieśli nieprzykryta księża, a miano­
wicie: Grabski, Jaróchowski, Jańczakowski, Laskowski, 
Niedziecki, Sumiński, Pawłowski, Poszwióski, Weiss.

rzed trumną dwaj regensi seminarium duchownego: 
cawmejszy, JMĆ. Ksiądz Janiszewski, proboszcz ko-
lAma w ^ ° Seł, na s?Jm w BerIinie, i dzisiejszy JMĆ.

ą z ojcieehowski, nieśli na wezgłowiach insygnia 
i dekoracye. Na czeI? pochodu kapitulneg0 ^ iósł
kizyz metropolitalny JMC. Ksiądz Połczyński, kanonik 
poznański, lu z  przed trumną nieśli mitrę i pastorał

kapelani zmarłego JMĆ. Ksiądz Ołyński i JMĆ. Ksiądz 
Kubalak. Szpaler tworzyły cechy i bractwa następu­
jące: 1. Mularze; 2. Cieśle; 3. Stolarze; 4. Ślósarze; 
5. Kowale; 6. Zduny; 7. Maszyniści z fabryki Cegiel­
skiego; 8. Stowarzyszenie czeladzi katolickiej; 9. Mły­
narze; 10. P iekarze; 11. Krawcy; 12. Szewcy; a. cze­
ladź, b. majstrowie; 13. Rzeźnicy; a., czeiadź, b. maj­
strowie; 14. Rybacy; 15. Bractwo Św. Izydora; 16. 
Bractwo Sw. Krzyża; 17. Bractwo Najświętszego Sa­
kram entu; 18. Bractwo Św. Różańca; 19. Bractwo Św. 
Anny, 20. Bractwo Pana Jezusa; 21. Bractwo Św. Bar­
bary; 22. Straż ogniowa. —

Tak urządzenie kaplicy w sali pałacowej jak  ubra­
nie żałobne i oświecenie katedry na zaszczytne zasłu­
gują wspomnienie. Porządek tak przy exportacyi jako 
i podczas pogrzebu był wzorowy pomimo wielkiej ciżby 
zgromadzonego z dalekich stron ludu. Utrzymaniem 
porządku i prowadzeniem ceremonii zawiadował mistrz 
ceremonii JMĆ. Ksiądz Grandke, kanonik poznański, 
pomagali mu ceremoniarze JMC. Ksiądz Bażyński, pro­
boszcz parafii św. Wojciecha i JMĆ. Ksiądz Zenkteller, 
dziekan kollegiaty św. Maryi Magdaleny. Poza trumna' 
szła rodzina żałobna, władze wojskowe i cywilne 
w wielkich mundurach, deputacya posłów w Berlinie 
zasiadających, z pomiędzy, których widzieliśmy prócz 
X. Janiszewskiego JWJMC. Pana Żółtowskiego, Jene- 
ralnego Dyrektora Ziemstwa, JWJMĆ. Pana Józefa Mo­
rawskiego Prowincyonalnego Dyrektora tegóż zakładu 
JW PP. Bogusława Łubieńskiego i Wegnera Leona. —

Nazajutrz w P iątek dnia 17. Marca o godzinie 10. 
z rana rozpoczęło się nabożeństwo pogrzebowe — Ce­
lebrował również JWJMĆ. Ksiądz Biskup Samozateński. 
Po officium defunctorum, odbyła się Msza święta, wśród 
której muzyka katedralna wykonała prześliczne Re­
quiem Kozłowskiego, po Mszy nastąpiło kazanie, po 
którem odbyto Castrum doloris, do którego byli powo­
łani z kapituły gnieźnieńskiej Kanonicy JMĆ. Księża 
Dorszewski i Walkowski, z poznańskiej JMĆ. Księża 
Richter i Prałat Brzeziński.

Zwłoki złożono w katakumbie pod kaplica Naj­
świętszej Panny Wniebowzięcia.

Viscera Celsissimi przewieziono do grobu familij­
nego w Kiekrzu, gdzie rodzice ś. p. X. Arcybiskupa 
spoczywają.

Serce w srebrnej urnie zostanie przewiezione do 
katedry gnieźnieńskiej.

De Yieario Capitulari. 
D e eleetione in genere.

1) Ut valide procedi possit ad aetum capitularem, sufficit 
praesentes esse duas tertias partes capitularium.

2) Major pars computanda eat relative ad praesentes tantum, 
quantumvis parvus sit praesentium numerus.

3) Ad constituendam majorem partem sufficit, quicumque ex- 
cessus supra medietatem.

4) Capitulum celebrari debet in ecclesia et loco ad hoc de- 
terminato. c

o) Convocandum est Capitulum per praesidem illius seu ner 
pnmam dignitatem.

6) Ycx competit canonicis in sacris ordinibus constitutis.
... V Assumantur tres de collegio fide digni, qui secrete et si- 

gillatim vota cunctorum diligenter exquirant et in scriptis redacts 
mox publicent m eomrauni, ‘euacia

8) Tribus rnodis potest fieri electio:
a) per quasi-inspirationem,
b) per comproinissum,
c) per scrutinium.
9) Electio per scrutinium fieri potest:
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a) p e r  su ffrag ia  v ivae voois a p e r te  no tificando  suu tn  se n su rn ;
b) p e r  B chedulas a b  e le c to r ib u s  scrip las, subscriptas  a e  sig illa- 

t a s e x p re sso  ta n tu m  n o m in e  e ju s , quem  v o lu n t e lig ere , e t  a lte ra to  
ch a ra c te re , n e  sc rip to re s  ag n o sc a n tu r. D e in d e  sc h ed u lae  ponun- 
tu o  in  b u ssu la , ex  q u a  a  t r ib u s  d e p u ta tis  e x tra b u n tu r  e t  fa c ta  
d ilig en t! in q u is itio n e , p u b lic a tu r  e lec tu s  a  m ajo re  p a r te  vocalium , 
e t  sch ed u lae  co m b u ru n tu r.

10) N ulla  su n t, ac  p ro in d e  non  c o m p u ta n d a  v o ta  in ce rta , al- 
te rn a tiv a . c o n d itio n a ta  e t  inu tilia .

11) E le c tio  v ica rii c a p itu la r is  d e b e t  fieri, C ap itu lo  m o re  so lito  
c a p itu la r ite r  c o n g reg a to , e t  p e r  s e e re ta  su ffrag ia , a lio q u in  nu lla  
est.

12) D e b e t  v e ro  c o n c u rre re  m ajo r p a rs  su ffrag io rum  e t  q u id em  
c o lle g ia te r  p ra e s tito ru m , u t  v a lid a  s it  e lec tio  V icarii c ap itu la ris .

13) N ullo  m odo  o b lig a n tu r  c a p itu la re s  a d  p ro ced en d u m  p e r  
se e re ta  su ffrag ia  in e lig en d o  V icario  cap itu la ri. L a u d a b ilite r  ta- 
m en illam  form am  a d h ib e b u n t, u tp o te  ad  v ita n d a  m u lta  incom - 

m o d a  idoneam .
14) In  e lig en d o  v ic a rio  lice t sib i ipsi d a re  v o tu m  hoc m odo, 

per accesu m  n em p e  ad  m e d ia m  p a r te m  C ap itu li.
15) V ic a r iu s  c a p itu la r is  s ta tim  ac  leg itim e  e lec tu s fu it, ju r is ­

d ic tio n em  ex e rc e re  p o te s t, e tiam  a n te  a c c e p ta s  p a te n te s  litte ra s , 
q u ae  tam en  ip si a  C ap itu lo  tra d i  d e b e n t a d  fidem  fac ien d am  de  
e lec tione .

De Electione Yicarii Capitularis 
in specie.

1) S e d e  v a c a n te  p e r t in e t  a d  C a p itu lu m  C a th e d ra le  ju s  ad in i- 
n is tra tio u is  e t  ju risd ic tio  e t  q u id em  in  casu  m o rtis  s ta tim  ac  de- 
ces8it E p iseo p u s , e t  a  d ie  sc ie n tia e  m o rtis .

2) A d m in is tra tio  ju r isd ic tio n is  p ro  hoc  te m p o re  n o n  sp e c ta t 
ad  p rim am  D ig n ita te m , sed  re s id e t  p e n e s  to tu m  C ap itu lu m .

3) A  te m p o re  T rid e n tin i C onc ilii, C ap itu lum  non  p o te s t ju -  
r isd ic tio n em  u ltra  8 d ie s  p e r  se  ip su m  ex e rce re ; sed  ad  illam  
ex e rcen d am  te n e tu r  V icarium  d e p u ta re .

4) Si se cu s  fac tum  fu e rit, ad  m e tro p o litan u m  d e p u ta tio  h u - 
ju sm o d i d e v o lv a tu r ; e t  si e cc le s ia  ip sa  m e tro p o lita n a  fu e rit, C api- 
tu lu m q u e , u t  p ra e fe rtu r , n eg lig en s  fuerit, tu n c  a n tiq u io r  E p ise o p u s  
ex  S u firag an e is  in  m e tro p o lita n a , e t  p ro p in q u io r  E p is e o p u s  in  
e x e m p ts  oeconum  e t  v icarium  idoneos p o ss it co n s titu e re .

5) U nus ta n tu m  p o te s t  e lig i v ica riu s, ex eep to  casu  consuetu- 
d in is  c o n tra ria e  leg itim e  p ra e sc rip ta e . Q uando  u n iti fu ere  aeq u e  
n r in c ip a lite r  d u o  E p is c o p a tu s , u n u m q u o d q u e  C ap itu lu m  C a th e d ra le  
suum  d e b e t  d e p u ta re  V ica riu m , q u i in e a  ta n tu m  d io ecesi, in q u a  
e l i r i tu r  ju risd ic tio n em  h ab e t.

°  6) E le c tio  e s t  nulla , q u an d o  non  fit in t ra  octo  d ies , e t q u an d o  
non e lig itu r  D o c to r  v e l is to  d efic ien te  a liu s  id o n e u s ; v e l si om nes 
C a p itu la re s  non  fu e rin t v o ca ti. Q uando  n u llita s  a liu n d e  v e n it, 
quam  ex  v io la tione  T rid e n tin i  d ec re ti, non  h a b e t  locum , q u o d  d i- 
c itu r  in illo d e c re to  d e  d ev o lu tio n e  ad  M etropolitanum  v e l ad  an- 
tiq u io rem  S uffrag an eu m  vel ad  v ic in io rem  E p iscopum . In  hoc 
casu  rec u rre n d u m  e s t ad  S a c ra m  C o n g reg a tio n em  C oncilii, q u an d o  
a g itu r  d e  C ap itu lo  ecc le s iae  m e tro p o litan a e  v e l ex em p tae .

7) S a c ra  C o n g reg a tio  concilii so le t u sq u e  a d  ex itum  cau ssae  
m anu te n e re  eum , cu ju s e lec tio  co n tro v e rtitu r .

8) I n  casu  a p p e lla tio n is  in te r je c ta e  a  C ap itu lo  c o n tra  d ep u ta -  
tionem  V icarii fac tam  a  M e tro p o litan a , p o te s t in te re a  V icariu s 
a p ra e su le  d e p u ta tu s  ex e rc e re  ju r isd ic tio n e m .

9) A tte n d e n d a  su n t v e rb a  T rid e n tin i:  „ V ic a r iu s  C ap itu la ris  
sit sa lte rn  in  ju r e  can o n ico  D o cto r, v e l L ic en tia tu s , v e l alius 
q u an tu m  fieri p o te s t id o n e u s“ .

10) U n d e  re g u la r i te r  e lec tio  in v a lid s  e s t, si cum  p ra e s to  s in t 
D oc to res id o n e i, e l ig a tu r  a liq u is  non  D octo r.

11) N on suffic it D o c to ra tu s  in  T h eo lo g ia .
12) V ox  saltern in  d e c re to  T rid e n tin o  ad h ib e tu r  re la tiv e  ad  

eos, qu i g ra d u m  h a b e b a n t in  civili sim u l e t  canon ico  ju r e ;  v u lt 
ergo  S y n o d u s, u t V ic a r ia s  C a p itu la ris , si D o c to r non  sit in u tro - 
que ju re , in canonico  sa lte rn  g rad u m  o b tin e a t.

13) Solum  D o c to ra tu m  in  p u b lic s  U n iv e rs ita te  o b te n tu m  spe- 
c tan d u m  esse , e t  qu idem  in  fa e u lta t ib u s , q u ae  a u c to r ita te  ponti- 
ficia su n t e re c ta e .

14) Q uando  a d s u n t qu idem  D o c to res  sed  non  idonei, p o te s t 
C ap itu lum  d e p u ta re  N on-D octorem .

15) Si e lig a tu r  D o c to r  ido n eu s , e x tra  g rem iu m  C ap itu li, non  
e x in d e  a c tu s  re m a n e t invalidus.

16) D e b e t V ica riu s  non  D o cto r e ligere  s ib i co nsu lto rem  ben e  
v isum , qu i s it  D o c to r  e t  in  re b u s  le g a h b u s  e t  a rd u is  p eritu s , 
4 quo  p o ss it d irig i.

■ 17) in  V icarium  C a p itu la re m  elig i p o te s t e tiam  a liq u is  e x tra
C apitu lum , e tiam  e x tra n e u s  d io eces i, si nu llus s it id o n eu s  in C a­
pitu lo .

18) P a ro ch u s , qu i paroch iam  h e b e t e x tra  civ ita tem  E p isco p a- 
lem  non  p o te s t eligi in V icarium  C a p itu la rem , qu ia  ra tio n e  cu rae  
an im aru m  te n e tu r  ad  re s id en tiam , a  q u a  C ap itu lu m  eum  d ispen - 
sa re  non  p o tes t.

19) R e q u ir itu r  in  V ica rio  C ap itu la ri a e ta s  X X III , annorum , 
s i a lia s  es t id o n eu s  e t  d e b e t  esse  ex  leg itim o to ro .

20) Ju r isd ic tio  V icarii C a p itu la ris  ead em  e s t in h is, q u ae  su n t 
ju r is  com m unis, e t  su c ed it E p isco p o  in  h is, q u ae  llli co ropetun t 
d e  ju re  com m uni, n o n  vero  in  h is, q u a e  su n t de  ju re  specia li, 
s iv e  D elegato .

21) S i C apitu lum  lim ita tio n e s  ju risd ic tio n i V icarii ap p o n a t, 
e lec tio  q u id em  e s t  v a lid a , si a liu n d e  leg itim e p e ra c ta  sit, a t  e le­
c tu s  h as om nes re s tr ic tio n e s  p ro  non  ap p o s itis  h a b e re  p o te s t. —

22) V icariu s C a p itu la ris  non  p o te s t d e p u ta r i ad  certum  tem - 
p u s , se d  d e p u ta r i d e b e t p ro  to to  v aca tio n is  tem p o re , si tam en  
a d e s t  ju s ta  caussa , ilium  rev o can d i, d e b e t  C ap itu lu m  p riu s  h a b e re  
licen tiam  a  S acra  C ong reg a tio n e  E p isco p o ru m .

23) V icarii c a p itu la ris  ju r isd ic tio  c e s sa t so lum  p o s t p o ssessio ­
nem  rea lem  cap tam  a  novo E p isco p o  vel cum  m ittitu r  V icariu s 
A p o sto licu s a  P a p a , quo d  fit, si ecc les ia  d iu  v acav e rit.

24) S u b s ti tu t io  fac ien d a  p ro p te r  a b se n tia m  V icarii, sp e c ta t 
a d  ipsum  V icarium  e t  non ad  C apitu lum .

25) V icariu s C a p itu la ris  a b sen s  a cho ro  lu c ra tu r  d is tr ib u tio n es , 
u b i a d e s t le g itim a  co n su e tu d o  e a s  lu c ra n d i.^

De potestate Yicarii capitularis.
1) P o te s ta s  o rd in a ria  E p isco p i ta rn  in  sp ir itu a lib u s  q u am  in  

te m p o ra lib u s  cum  p au c is  ex cep tio n ib u s in  ju r e  ex p ress is , m ortuo  
p ra e su le , t r a n s i t  a d  cap itu lu m  e t  p o s te a  in V icarium  cap itu larem . 
E rg o  V ica riu s  c a p itu la ris  ju r isd ic tio n e m  o rd in ariam  E p isco p i h a ­
b e t  e tiam  in  ip su m m et cap itu lu m  q u an d o  non  e s t ex em ptum .

2) V icariu s c a p itu la r is  non  e s t  V icariu s c a p itu li sed  E p isco p i, 
ideo  n o n  p o te s t a  cap itu lo  rev o ca ri; n o n  te n e tu r  ra tio n em  su ae  
a d m in is tra tio n is  r e d d e re  c a p itu lo ; cap itu lu m  non p o te s t cognoscere  
de  crim in ibus V icarii; in  nu llo  casu  V icariu s c a p itu la r is  in d ig e t 
m a n d a to  sp e c ia li c a p itu li; n eq u e  p o te s t cap itu lu m  c o n s titu e re  of* 
ficiales, q u ib u s  te n e a tu r  u ti  V icariu s c a p itu la r is .

3) V ic a r iu s  c a p itu la r is  su c ced it in  ju r is d ic tio n ib u s , q u a e  E p is ­
copo co m p e tu n t ex  p riv ileg io  se d i ep isco p a li affixo, non  au tem  si 
p riv ileg iu m  p e rso n a e  E p isc o p i tr ib u tu m  fu it. I tem  su c ced it in  ju -  
r isd ic tio n e  d e le g a ta , si p e rm a n e n te r  fu it d e le g a ta  m uneri ep isco ­
p a li, vel q u ae  p e r  concilium  T rid e n tin u m  e t  ap o s to lica s  consti- 
tu tio n e s  loco rum  o rd in a riis  conceditur,- nam  d e leg a tio  p ro  a liq u o  
ncgotio  p a r tic u la ri  e x tin g u itu r  hum  E p isco p o . I tem  p o te s t  execu - 
tio n i d em an d are  li t te ra s  E p isco p o  p e r S acram  C ongreg a tio n em  
d ire c ta s  e t  ab illo non  ex ecu te s .

4) In  ju r isd ic tio n ib u s , q u ae  su n t o rd in is  ep isco p a lis  n o n  suc­
c e d it V ica riu s  cap itu la ris , h a b e t  ta m e n  p o te s ta te m  co n ced e re  li­
cen tiam  ex te ro  E p isco p o  ex ercen d i pon tifica lia  in  ecc le s ia  vacan te . 
Ip sem e t p o te s t ecc lesiam  n o n  co n secra tam  reco n c ilia re .

5) V ica riu s  c a p itu la r is  non p o te s t co ncedere  in d u lg en tia s .
6) P o te s t  V ica riu s  c a p itu la r is  facere  s ta tu ta  o b lig a n tia  to tam  

d ioecesim , dum m odo h o n e s ta  e t ju s ta  s in t n e q u e  ecc les iae  a u t  
ju r ib u s  e p isco p a lib u s  ju s te  acq u is itis  p ra e ju d ic e n t.

7) P o te s t  V icariu s d e  delic tis  in q u ire re , p u n ire  c rim in a  e t 
ex cessu s , e t  qu idem  su sp e n d e re  ab  officio, d ep o n e re  seu  p r iv a re  
b enefic iis , p o te s t in fligere  ce n su ra s  e t  ab  iis  ab so lv ere .

8) Q uoad  d isp e n sa tio n e s : P o te s t V ic a r iu s  c a p itu la r is  d isp en - 
s a re  in  ir re g u la r ita tib u s  in  q u ib u s  p o te s t E p iseo p u s , p o te s t di- 
sp e n sa re  ab  in te rs titiis , in  votis e t  ju ra m e n tis , item  cum  illeg iti- 
m is a d  o rd in es  m in o res rec ip iendos.

9) P o te s t  V ica riu s  c a p itu la r is  novos co n fessario s a p p ro b a re , 
l i t te ra s  te s tim o n ia le s  p rim o  auno  tra d e re , se d  n o n  l i t te ra s  dim is- 
so r ia le s  n isi a rc ta tis , id  e s t  iis, qu i te n e n tu r  ob p ra e b e n d a m  ca- 
non ica lem  vel beneficium , o rd inem  ei an n ex u m  in fra  annum  rec i- 
pe re . A liq u an d o  d a tu r  ei facu lta s  co ncedere  d im isso ria les  m ira  
an n u m  cum  voto  tam en  p len i C a p itu li, ub i p ro  se rv itio  ecc les iae  
id  n e c e ssa riu m  esse  fu e rit  ju d ic a tu m . E lapso  p ru n o  vaca tio n is  
ann o , l ib e re  co n ced it d im isso ria s . . . ,

1 0 ) V ica riu s  C a p itu la ris  h a b e t  p o te s ta te m  v is itan d ae  d ioece- 
sis p e r  se  ip sum , vel p e r  d es ig n a tu m  a  se  v is ita to re m  e t  d e c re ta  
in  ’v is ita tio n e  facere , dum m odo non in tro d u c a t n o v ita te s . I tem  po ­
te s t  v is ita re  M oniales non  ex em p tas .

11) P o te s t synodum  convocare, si se d e s  d iu  v a c a tu ra  s it  e t 
in  e a  e lig ere  ex am in a to re s  p ro sy n o d a le s , e x tra  vero  illam  non 
p o te s t, se d  u ti  d e b e t e lec tis  an tea .

12) N on  p o te s t V ic a riu s  c a p itu la r is  co n ferre  benefic ia , quorum  
coltatio  p e r tin e b a t ad  so lum  E p isco p u m , q u ia  ad  ip sum  p e r tin e t 
ju r e  speciali, sed  re se rv a r i  d e b e n t fu tu ro  E p isco p o , vel sum m o 
P ontifici, u b i v ig en t re g u la e  can c e lla ria e . P ro v id e n d u s  ta m e n  e s t 
id oneus V icariu s, qu i ea  ad m in is tre t, sed  n o n  sub  titu lo  com m en-
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datarii perpetui. Potest conferre ilia beneficia, quorum collatio
spectat ad Episcopum ob negligentiam inferioris.

13) Praesentatos ad beneficia per patronos potest Vicarius
mstituere et electos confirmare.

14) Potest sibi substituere Vicarium ad modicum tempus pro­
pter absentiam vel infirmitatem.
. Vicarius capitularis, nequit quidquam innovare in prae-
judicium Ecclesiae aut Episcopi.

16) Neque potest licentiam concedere erigendi nova monaste­
r y  Momalium.

11) Vicarius capitularis, loco defuncti Episcopi in missa no- 
minari non debet.

18) \  icarius tam capitularis quam generalis nequit peragere 
tatera°neS’ 'dUae a^sente Episcopo pertinent ad primam digni-

19) Vicarius capitularis praecedentiam habet supra omues 
post digniores de capitulo: sedere proinde debet post digni- 
tate s.

20) Si est canonicus, sedere debet in suo stallo quatenus 
Irui velit distributionibus, et turn nullam habere potest praece- 
dentiam.
, , ‘4!) .Nequit in expeditionibus uti proprio sigillo sed adhibere 
debet sigillum capituli.

22) Potest successor Episcopus rationem exigere a capitulo 
et ejus vicarro, et potest eundem punire, si ilium culpabilem in- 
venent.

KORESPONDENCYE.
... (Kor) ©nicasno 19- Marca. Prześwietna kapituła Metropo­
litalna wybrała na wczorajszem kapitularnym posiedzeniu W ika­
riuszem kapitularuym gnieźnieńskim i administratorem archidie­
cezyi gnieźnieńskiej Jaśnie Wielmożnego JMC. Księdza Jana 
Ziemkiewicza, Doktora Teologii i Filozofii Prowizora Seminarium 
w Gnieźnie. —

... , (Kor.) Poznań 19 . Marca. Prześwietna kapituła Metropo - 
Iitalna wybrała na wczorajszem posiedzeniu Wikariuszem kapitu - 
larnym poznańskim i administratorem archidiecezyi poznańskiej 
Jaśnie Wielmożnego JMC. Księdza Józefa Brzezińskiego, P ra ła ta  
Dziekana tejże kapituły.

(Kor. m-z.) G niezno dnia 16 Marca 1865.
1. Walenty Jaskulski dziedzic młyna w Strzeżewie kościel- 

nem legował kościołowi tamecznemu 100 tal. na msze św Ordv -
1864.8 Nr. 586/11 wydaną została na dniu 13 Grudnia

2. Witalis Maryjański rendant kasy kościoła w Trzemesznie 
były sekretarz sądu powiatowego tamże, legował kościołowi ta ­
mecznemu 100 tal. na msze św. w roku 1864.

3: . Na 'e p t y  ś- P- x - Cólczewskiego plebana w Szaradowie
tal. na trzy msze sw. 350 tal. na dwa coroczne aniwersa-

u-/.- L ” a ,sPiewame różańca św. i godzinków do Matki 
i n w n 1 prK0Z d?lewlce teSóż bractwa wydane zostały w dniu 17 
Lutego r. b. ordynacye przez władzę duchowną.

(K°r. urz.) G niezno dnia 17 Marca 1865.
Behodor Korowski komendarz kościoła parafialnego w 

Chojnie umarł w dniu 5 m. b. wskutek nerwowej febry i tyfusu. 
Urodził się w Strzelewie pod Bydgoszczą dnia 3 Lip”ca 1835 r. 
Przysposobiony naukowo w domu rodzicielskim oddany został do 
gimnazyum w Irzemesznie. Po ukończeniu takowego w r. 1857 
wstąpił do seminaryum duchownego w Poznaniu. Wyświecony 
na kapłana w seminaryum w Gnieźnie dnia 25 Maja 1861 przy­
dany został w dniu 21 Czerwca 1861 na wikaryusza do kościoła 
w Łeknie, następnie w dniu 7 Marca 1862 do Mroczy. Uzyska- 
wszy prezente i komendę na plebanią w Chojnie w dniu 14 Czer­
wca 1864 dokonał żywota swojego jako gorliwy i sumienny pa­
il erz powierzonćj mu trzódki w dniu wyżój powiedzianym o go­
dzinie 10 przed południem. R. i. ś. p. Amen.

PRZEGLĄD TYGODNIOWY.
Zjednoczone. W New-Yorku wyszedł z druku 

ta S w J l  - Stan?w Zjednoczonych czyli Almanach. O po- 
niedokładne Pr°wl? cJ ach .Rocznik z przyczyn wojennych bardzo 

ma wiadomości; tćm pewniejsze są doniesienia z pro-

wincyi północnych. Pokazują one niezmierny wzrost kościoła ka­
tolickiego w tych stronach. Wiele wybudowano nowych kościołów, 
a i duchowieństwo znacznie się pomnożyło. Przyczyną tego są 
liczne konwersye z protestantyzmu i z innych wyznań, a oraz i 
wielki napływ katolickiej ludności z Europy, mianowicie z Irlan- 
dyi i z Niemiec. Ogólna liczba ludności w Stanach Zjednoczo­
nych^ wynosi przeszło 32 miliony. Katolkiów jest około 5 milionów, 
mniej więcej 7ma część ludności ogólnej. Liczba księży katoli-’ 
ckich wynosi około 2500.

Cale Stany Zjednoczone podzielone są na 7 prowincyi ko­
ścielnych z 43 biskupstwami i z 4 wikaryatami apostolskiemi. 
Prowincye są następujące: Baltimore, Cincinnati, Nowy Orlean, 
New-York, Oregon, Saint Louis, San Francesco.

Prawie przy każdym kościele katolickim w Stanach Zjednoczo­
nych jest szkoła, zostająca pod bezpośredniem kierownictwem 
miejscowego pasterza. Szkoły te starają sie przedewszystkiem 
odpowiadać miejscowym potrzebom, stąd tśż rodzice, lubo często 
bardzo blisko mają do szkół rządowych, wolą o kilka mil posyłać 
swe dzieci do szkoły katolickiej, choć przy tern wiele więcej mają 
wydatków. Również na wyższych zakładach naukowych nie bra­
knie, które zostają pod kierownietwćm OO Jezuitów, Frańciszka- 
nów, Dominikanów i Lazaristów. Liczba uczni coraz bardziej się 
zwiększa; nawet protestanci posyłają swe dzieci do tych zakładów 
katolickich.

DOKUMENTA.
P orząd ek

mającego się odbyć w Sobotę dnia 1 8  Marca r. b. wyboru 
Administratora Archidiecezyi Poznańskiej.

1. O godzinie 9tćj z rana wotywa de Sp iritu  s. śpiewana 
przez duchowieństwo archikatedralne, na której i seminaryum du­
chowne obecne będzie.

2. Po wotywie Domini Capitulates zgromadzą się do kapi­
tularza; duchowieństwo zaś i seminaryum duchowne oczekiwać 
będzie w kościele wypadku Elekcyi.

3. Obrany Administrator po wykonanej przysiędze statutami 
przepisanej ubrany w kapę i z krzyżem w ręku w*ychodzi z k a ­
pitularza za poprzedzającemi go panami kapitularnymi, uprzedzo­
nymi procesionahter przez seminaryum i duchowieństwo i udaie 
się przed wielki óltarz. J

4. Prezydujący ogłasza przed wielkim ołtarzem zgromadzo­
nemu duchowieństwu i ludowi obranego Administratora.

5. Po ogłoszeniu Administratora tenże intonuje: ,,'le Deurn 
laudamus“, które seminaryum i duchowieństwo do końca śpiewa.

6. Po Te Deum również procesionaliter seminaryum i du­
chowieństwo odprowadza Kapitułę i Administratora napowrót do 
kapitularza, gdzie dalsze odprawiają się obrady; seminaryum 
i duchowieństwo wracają do domów swoich.

W Poznaniu dnia 13 Marca 1865.

O k ó l n i k
do Duchowieństwa Archi-Dlecezyi Gnieźnieńskiej.

S r ' i. ,  « . .  , . .  . . X . Dyament.
W skutek odebranej dzis wiadomości od Prześwietnej Kani 

tuły Metropolitalnćj Poznańskiej z boleścią serca donosimy Wam 
Najmilsi, że nasz Arcy-Pasterz Najprzewielebniejszy J  M Y 
Dr. Leon Przyłuski, Sakramentami śś. na drogę wieczności ona" 
trzony, w dniu 12. b. m. o godzinę 5% z  rana z tym rozstał sie 
światem. Niemamy wyrazów Najmilsi, którymi byśmy mo°li wv 
stawić Wam tę nieodżałowaną stratę, jaka  obiedwie Diecezve 
przez śmierć Jego poniosły. Co nam* teraz w tej chwili, po ode­
braniu najsmutniejszej nowiny o śmierci Jego, uczynić wypada 
jest to, abyśmy duszę Jego Bogu polecili i W as Najmilsi do po- 
bożnćj o duszy Jego pamięci jak najusilniej zachęcili. Tym koń­
cem prowizoryjnie rozrządzamy, nim dalsze literae innotescentia- 
les za wyborem Administratora wydane zostaną, aby po w szy­
stkich kościołach Archi-Diecezyi Gnieźnieńskiej, po trzykroć na 
dzień, przez trzy dni dzwoniono, iżby wierni Chrystusowi do mo­
dlitw za duszę ś. p. Leona Arcybiskupa wzbudzani byli i nabo­
żeństwo żałobne ze mszą św, i wigiliami odprawione było. Reszte 
dobrych uczynków ku poratowaniu duszy zmarłego ś. p. Leona 
Arcybiskupa, własnej każdego pobożności pozostawiamy. Po­
grzeb uroczysty najszanowniejszych zwłok ś. p, Arcybiskupa od­
będzie się w Poznaniu dnia 17. m. b. o godzinie 10 z rana 
a Exportacya dnia 16. t. m. o godzinie piątćj z południa

W  Gnieźnie, dnia 13. Marca 1865 r.
(kapituła Metropolitalna Gnieźnieńska.
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